ROK 1843. 


N” 179. 


Pismo to wychodzi codziennie oprócz niedziel i 
Sw AL uroczystych w drakarni Slanislawa 
Gieszkowskiego. 


IMIONA RZYMSKIE 
Juiro Kamilla. 


WTOREK 8 SIERPNIA 


Zaliczenie un trzy miesiące zlotych dzienię 
miesięcznie złotych cztery, numer pojedynczy 
groszy dzicsięc, 


IMIONA SŁAWIAŃSKIE. 


Jutro Niezamyśl. 


Z a 


OBSERWACYE NETEOROLOGICZNE. 
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Wiadomosci krajowe. 


KRAKÓW. 


Artyści Niemieccy przedstawili w' Sobotę po 
raz drugi Belizariusza, Opera ta, ze wszyst- 
kich tego lata wykonanych udała się uajlepićj, 
Występujący po raz pierwszy P. Faukal |w roli 
amira, ma głos bardzo piękny, i spodziewać 
Się należy że na przyszłość ipod względem gry 
celować będzie. Mówiąc o przedstawieniu Zam- 
ły, nadmieniliśmy jak właściwą jest dła Panny 
Seeburg rola Antoniny w Delizariuszu, =- W isto- 
Si artystka ta jest jozdobą teraźniejszćj ope- 
Y — jćj głos wykształcony igry plastyczność 
qi cznie podobać się musi — odśpiewane przez 
oA allegro w pierwszćj aryi zachwyciło publi- 
žuość | dwukrolnem przywołaniem uwieńczo« 
2na stało. — Panna Cerini w roli Jreny od- 
pra yz ta się zwykłym sobie talentem, wszelako 
cięć ciągle w śpiewie źremolando, prawie 
ciągle W grze śŚmianie się, a w mimice niemal 
ku ię: ua lampy wpadanie, ujmuje niemało wdzię- 
Bel; 4 tak zresztą dobrój śpiewaczce — Oddanie 
ki rusza przez P. Ilaag, świadczy o szyb- 
ehy postepio tego artysty i zewszechmiar po- 
duóm — odśpiewany przez niego 


raz 


E y Jest go 


duet z Panną Cerini, będący finałem aktu drus 
giego. zyskał powszechne zadowolnienie publi. 
czności — Chóry jakkolwiek nieliczne tą razą 
nierównie lepićj przeznaczeniu swemu odpowie- 
działy — Co do samego Justynjana der sich (a 
tout prix wichlig machen wolltejonim, ioza 
stosowaniu się w nim do roli, powiedzieć mo- 
żna to samo co o poczciwym Valerstuhlu na 
którym siedzial, co o bottinkach angielskich 
panny Gcrini, co o hełmach teutońskich wleza- 
sach Rzymskich — ale o tem, niech piszą wię: 
céj uczeni badacze starożytności. — 


A. W. 
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Wiadomosci zagraniczne. 


— Paryż 223 Lspca. — 

Pan Teste wczoraj w izbie parów dokładał 
wszelkich sił, aby wyjednać przyjęcie projektu 
do prawa, tyczącego się kolei żelaznej z Or- 
leans do Tonrs, ale izba odroczyła ten projekt 
do ukończenia budżetu, czyli innemi słowami, 
do przyszłych” posiedzeń. Publiczność bardso 
jest skłonna uważać to za porażkę gabinetu, 
jakich on mnóstwo już poniósł w izbie dcputo- 


wanych; Journal des Débuts przeciwnie, u. 
patruje w tlem odroczeniu tryumf gabinetu. Po- 
dług tego dziennika odroczenie nastąpiło jedy- 
nie dla tego, że izba parów nie chciała zezwo- 
lić na zmiany i ograniczenia jakie zarządzone 
zostały w tym projekcie przez izbę deputowa- 
nych. Gdyby projekt ten bez żadnćj zmiany 
przeszedł był przez izbę deputowanych, paro- 
wie byliby bez wachania zatwierdzili go najzu- 
pełniej. 

Dzienniki po największćj części głoszą bli- 
ski powrót {jenerala Bugeaud do Francyi, ale 
żaden z nich nie podaje przyczyny Ićj podróży. 
Zdaje się, Że jenerał Bugeaud zażądał dymissyi 
ale jéj nie otrzymał, gdy bowiem izba deputo- 
wanych jest już prawie zamkniętą, przeto je- 
go obecność w Paryżu nie jest „już potrzebną, 

Podczas gdy wypadki w Hiszpanii stają się 
coraz ważniejszemi, hrabia Toreno, najzaufań- 
szy doradca królowćj Krystyny; znajduje się 
w podróży i w tćj chwili w Hruxelli, Miał 
on popaść w niełaskę u byłćj rejentki. 

Marszałek Soult nie ma być bynajmniej skłon- 
nym do wystąpienia z gabinetu, albo nawet 
złożenia prezesostwa, owszem, zamierza on 
dać następców panom Teste, Cunin Gridaine i 
Martin du Nord, 

Pan Thiers nie przybył jeszcze do Lille i 
nawet nie jest tam spodziewany przed końcem 
Sierpnia. 

Gielda. I dziś notowania giełdy pozostały 
na równi z wczorajszemi i nie było prawie 
wcale interessów.  Rozchodziła się pogłoska, 
że gabinet otrzymał dziś z rana nie tylko po- 
twierdzenie wiadomości o odwrocie .rejenta do 
Andaluzyi, ale nawet doniesienie, że Kadyx, 
po oddaleniu się jenerała Garatala ogłosił pro- 
nnncyamiento, i że w skutku tego rejent ra- 
zem z van Halenem, którego w okolicy Olive- 
nca spotkał, przeszedł przez granicę portugal- 
ską. Jednakże z niezmienionego kursu papie- 
rów można wnosić, że tćj pogłosce nie wierzo= 
no. Równie nie potwierdzoną jest pogloska, 
podług którćj Narvaez zamiast ścigać za jene- 
rałami Seoane i Zurbano, zatrzymałsię w Gua- 
darrama o 8 godzin od Madrytu, siraciwszy 
przez odstępstwo około t,200 żołnieży. 

Paryż 22 Lipca. Journal des Débats zae 
wieradziś następujący artykuł. 

»Rozwiązanie spraw hiszpańskich zdaje się 
przybliżać wielkim krokiem; jednakże przyby- 
cie Narvaeza pod mury madrytu i jego połącze. 
nie się z Aspirozem nie zdajesię być rozstrzy- 
gającym faktem, ponieważ w trzy dni po we- 
zwaniu olrzymanem od tych dwóch jenerałów, 
władze madryckie podwoiły swoje wysilenia w 
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celu oparcia się, i zgromadziły wszelkie Środ. 
ki obrony. Mur otaczający wzmacniają, wzno- 
szą barykady przed bramami, i w miejscachod- 
krytych na wzgórzach stawiają balerye, Kilku- 
set robotników było już użytemi do tych prac 
oł dnia 14 b. m. Cała milicya stoi pod bronią. 
Większa część sklepów jest zamkniętą, prace 
przemysłowe są przerwane, iinteresa zupełnie 
ustały. Trudno jest ocenić ile jest prawdy lub 
sztuki, w tych oznakach entuzjazmu dla spra 

wy rejenla. Nikt nie śmie odezwać się z jaką- 
kolwiek powątpiewającą uwagą; zatrwożenie ob- 
jawia się szczególnie w pośród środków obrony 
jakie rząd przedsiębisrze; szpiegi 4 bandy poli- 
cyjne wszędzie się wióczą, niewiadomo dla cze- 
go szare kapelusze, palioty obwisłe i wąsy, sta» 
ły się znakami proskrypcyi; płaini ajenci rzu- 
cają się na ludzi noszących je, obcinają im wą- 
sy i odbierają wspomnione ubrania. Milicya 
Madrytu zupełnie ujarzmiona przez swoich do- 
wódców, przez częśćoficerów i przez ludzipo: 
dejrzanćj powjerzchowności, których wprowa: 
dzono w jćj szeregi, okazuje najszczerszą'przy- 
chylność dla rejenta. Pan Mendizabal powziął 
myśl wprowadzenia do Madrytu milicyi sąsie* 
dnich wiosek. Ta część milicyi jest najbardzćj 
exaltowaną; wmówiono w nią, Że naczelnicy 
powstania, chcą przywrócić rzeczy do slaan w 
jakim były za Ferdynanda VM. =dziesięcinami, 
prawami dziedziców i mnichaini Pau Mendiza- 
bal jest duszą tego wszysjkiego co się dzieje w 
Madrycie. 

W dniu 18 wieczorem, Seoane przybył do 
Alcala de Hennares, o sześć mil od Maurylu. 
Wieczorem tego dnia czynny i niezmordowauy 
Narvaez, zgromadził cały swój korpus z Tor- 
rejon do Adros, wioski na pół dnia drogi ię» 
dzy Alcała i Madrytem. ; 

Aspiroz powrócił pospiesznie z Aranjuez, a- 
by swoje siły z jego korpusem połączyć. Obaj 
mogą zostać zamknięlemi i ściśnionemi między 
Madrytem i jenerałami przybywającemiz Šara- 
gossy. Położenie to byłoby krytycznem dla je- 
nerałów powstania, ale pouieważ mogli jęprze- 
widzieć, potrafią zapewnie i odwrócić je. Z 
drugiej strony Seoane i Zurbano moja zasobą i 
zboku znaczny korpus pod rozkazami jenerała 
Serrano, który może wpaść na nich w chwili, 
kiedy oni uderzą na Narvaeza. Jeśli ten kor- 
pus przybędzie w porę, Seoane będzie mocno 
skompromitowanym. Zamierzał on wziąść Nar- 
voeza między dwa ognie, a tymczasem moź@ 
sam popaść w tesieci. | ' 

W innem miejscu dziennik ten mówi: »Wal- 
ka zdaje się przedłużać i wikłać, między rejen- 
tem hiszpańskim i wiclkiem powstaniem, które 


postanowiło jego upadek, W chwili kiedy roz- 
wiązanie zdawało się lak bliskiem, zaczyna się 
gra na nowo, w pośród okoliczoości które mo- 
gą zostawić njejaki promień nadziei dła przy- 
jaciół Espartera, pomimo nickorzyści jego poło. 
żenia. 

Espartero nie'ustępnje, nieukłada się. Trzy- 
mać się będzie do oslatnićj chwili, nie prze- 
staje on oświadczać lo głośno, i to właśnie u 
trzymuje przy jego boku hcznych stronników. 
W czasie wojny karlistoskićj był on ciągle Fa- 
biuszem zwlóczącym, i teraz czeka sposobności, 
nie atakuje on nigdy, jeśli nie ma sił niezmier- 
nie przewyższających. Z takim systemem dzia- 
ła on zawsze na pewno; ale ta roztropnośćczy* 
ni go niezdolnym do przedsięwzięcia pierwsze- 
go kroku, w poruszeniu śmiałemi decydującóm. 
Osobiste jego męstwo nie ulega wątpliwości, a- 
le zbywa mu na tćj odwadze moralaćj, która 
umie narazić się na wielkie niebezpieczeństwo, 
aby odnieść wielką korzyść. 

Dla tego zabawiwszy w Albacete w zupeł- 
néj bezczynnośći od 25 Gzerwca do 8 Lipca, 
na połowie drogi z Madrytu do Walencyi; nie 
działając nic na siebie, nie łącząc swoich ope- 
racyi z działaniami jenerałów Andaluzyi, stra- 
ciwszy kilkanaście dni bardzo kosztownych w 
takim stanie rzeczy, i dozwoliwszy odslępstwu 
rozszerzać się do okoła i po za sobą aż doe- 
Villi, teraz ucieka się do nowego planu kampanii, 
która jak się zdaje może mu zapewnić zaszczy» 
tny odwrot w micjsce walki na którą poprze- 
dnio zdawał się być skazanym. 

Wypadki tak szybko rozwijają się w Ilicz- 
panii, że skoro tylko Messager nic ogłosi wie- 
czorem depeszy telegraficznych, między publi 
cznością giełdową powstają najrozinailsze po 
gloski, w przedmiocie liszpanii. Jedoi nie poj- 


mują dla czego jeneral Aspiroz stoi bezczyu- 
nie pod Madrytem, i mniemają, że rząil nasz 
otrzymał wiadomość Że picrwsze usiłowanie 


tego jenerała w celu opanowania stolicy, było 
bezowocne. Times utrzymuje, że Espartero 
zamiast jak głoszono cofnąć się do Kadyxu. uie- 
Spodziame przybędzie pod Madryt, że jego po- 
dróż do Andaluzyi jest tylko chytrym podstępem 
Wojennym. Są to wszysika przypuszczenia pół- 
polityków, kt rzy powierzchownie tylko uwa 
Żają postęp powstania. Jeśli Aspiroz wstrzymu- 
Je się od rozpaczęcia kroków nieprzyjaciel skich 
przeciw Madrytowi, należy przypisać to léj o- 
oliczności, że królowa lzabella zuajduje się w 
Blolicy, iże jeneral krystynoski, jakim jest Aspi- 
oz, w ostatnim chyba przypadku może posu- 
naé się do bombardowania stolicy swojćj mo. 
Rarchini. Najwięcćj zależeć może jenerałowi 
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Aspiroz na rozśiewaniu ile możności między 
ludnością Madrytu wiadomości o nagłym odjeż- 
dzie Espartera do Kadyxuj Dotychczas Men- 
dizabal ciągle utrzymywał w dziennikach espar- 
teroskich, że pogłoska jakoby Espartero udał 
się do Andaluzyi jest potwarzą; owszem Że on 
zbiera siły wojskowe w Albacete, aby niemi 
odeprzeć powstańców od Madrytu, jak udało mu 
się w roku 1837 przez nagłe zjawienie się od- 
pędzić armię don Carlosa od murów stolicy. 
Telegraf zbił już twierdzenia Mendizabala, bo 
dowiadujemy się, że rejeni znajduje się obecnie 
w Carmoa, niedaleko od Sevilli, _ Więcćj nie 
potrzeba, aby okazać, Że on dalekim jesi od 
spieszenia w pomoc zagrożonćj stolicy. Poniee 
waż ostatnie wiadomości wprost z Madrytu do« 
chodzą tylko do dnia 12 b. m. przeto przy o» 
dejściu ich mie wiedziano tam istotnie z pew- 
nością, ze rejent spicszy do Kadyxu. Ale niech 
tylko laka pewność rozejdzie się miedzy ludno= 
ścią Madrytu, a zobaczymy czy milicya naro- 
dowa sama nie otworzy bram jenerałowi Aspi 
roz. Na to właśnie liczy Aspiroz i dla tego 
poprzestaje na uważaniu miasta, zamiast uderzyć 
na nie. 

Pan Guizot naqwczorajszóm posiedzeniu iz- 
by parów,stanowczo zaprzeczył wielostronnym 
twierdzeniem jakoby rząd (rancuzki dopomagał 
terażniejszemu powstaniu w Hiszpanii. Ponies 
waż pogłoski w tym duchu, najprzód przez 
dzienniki angielskie, były w obieg puszczone, 
przeto nasz minister Spraw zagranicznych wye 
stąpił przeciw nim, z wybornym Argumentum 
ad kominem. Kiedy za rządów gabinetu 1. 
Marca Ludwik Napoleon odważył się na wyląs 
dowanie w Boulogne, nie przyszło na myśl ga- 
binetowi francuzkicmu, uczynić dworowi St, 
James, pod którego okiem ten spisek był nknos 
wany, zarznt jakoby on dopomagał planom xig- 
cia, chociaż byłoby więcéj do tego powodów, 
niż przy zterażniejszym mnaiemanym udziale 
Francyi w ostatnlem powstaniu w lłiszpanii. 
Albowiem Ludwik Napoleon statkiem angielskim 
przybył do brzegów Francyi, broń którą on i 
jego towarzysze mieli z sohą, była dostarczoną 
przez fabryki angielskie i t. d. Możnaż copo- 
dobnego zarzucić naszemu rządowi względem 
Hiszpanii? Całe oskarżenie przedstawione prze- 
ciw niemu, ogranicza się na mniemanym wy- 
daniu paszportów jenerałom krystynoskim. Pan 
Guizot wczoraj głosno oświadczył, Że rząd fran» 
cuzki takich paszportów nie wydał. W istocie 
wiadomem jest, Że jenerał Narvaez niedawno 
jeszcze został przez prefekta oddalony z Perpi- 
gnau, kiedy tamtejszy konsul hiszpański oha- 
wiał się, że Narvaez chce przejść przez gram- 
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cę. Jenerał Concha który także miał otrzy- 
mać paszport francuzki, nie był nawet na zie- 
mi franenzkićj, ponieważ od przeszlćj zimy miesz- 
kał w Florencyi, i przez Livorno popłynął do 
Port-Vendres, Jenerał O'Donnel którego lulej- 
si kerrespondenci obcych dzienników dawno już 
wyprawili do Hiszpanii, do téj chwili znajduje 
się jeszcze we Francyi. 

Ale przypuściwszy nawet, ze nasz rząd, któ. 
ry nie ma wcale prawa zabraniać wychodzeom 
hiszpańskim powrotu do ich ojczyzny, udzielił 
paszporta wspomnionym jenerałom krystyuoskim 
czyliż to może faktycznie dowieść, że ostatnie 
powstanie jest jego dziełem? 

Londyn % Lipca. 

Rozprawy parlamentowe wczorajszego wie- 
czora mało przedstawiają interesu, bo w obu 
izbach wyłącznie prawie zajmowano się szcze- 
gółowemi roztrząsaniami w komitecie, dawnićj 
już pod względem zasady roztrząsanych bilów. 
W izbie wyższćj bil Jorda Brougham w przed- 
miocie handlu niewolników został po trzeci raz 
odczytany 1 prowadzono daléj rozprawy nad 
bilem lorda Campbell o paszkwilach. W izbie 
niższćj cały wieczór zajęły rozprawy nad bi- 
lem irlandzkim w przedmiocie broni, z którym 
posunięto się aż do 54 klauzuli. 

Deputacya posiadaczy but żelaznych w Sud- 
Staffordsbire, podała onegdaj pierwszemu mini- 
strowi memoriał względem nędzy panującćj w 
tych okręgach skutkiem przyciśnionego bandlu 
żelaznego, i prosiła o środki nlepszenia tamtej- 
szego stanu. Sir Robert Peel przyrzekł zwró- 
cić na lo uwage rządu, ale sądził że środki ja» 
kie rząd ma w swoich rękach, nie będą mogły 
spowodować bezpośredniego polepszenia tego sta- 
nu; Jak dawniéj już donieśliśmy, przyczyną 
lamićjszój nędzy jest przenosząca potrzebę pro- 
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dukcya żelaza, która nadzwyczajmiei zbytecznie 
rozszerzyła się skutkiem założenia licznych, te. 
raz już pokończonych kolei żelaznych. 

Bil przez który wszelkie małżeństwa w Ir- 
landyi, "błogosławione przez duchownych prez- 
byterańskich i innych desydenckich, zostały za- 
twierdzone, jest już zamieniony w prawa. Tem 
wprawdzie zapobieżono strasznym skutkom, jae 
kie niekiedy pochodziły z dotknięcia roztrzy- 
gnień sądowych. Ale jeśli na tegorocznych po- 
siedzeniach nie zostanie przeprowadzonym śro- 
dek, któryby prawo o małżeńsiwąch w Irlandył 


postawił na tćj samćj stopie, na którćj stoi w 
Anglii, i uwolnił tym sposobem sektarzy, od 


dotychczasowćj potrzebyjwzywania duchownych 
angielskich do błogosławienia ich małżeństw; 
można spodziewać się między niemi wzburze= 
nia jeszcze w tćj zimie, klóre w obecnem poe 


łożeniu rzeczy mogłoby być bardzo niebezpie- 
cznem. 

PRZYJECHALI DO KRAKOWA. 

Od dnia  do$ dnia 1 Sierpnia 


Chomirki Felix, Chomicka Tekla, Frelich Jan ob., 
Sławikowski Antoni, Karęga Adam ob., Chruszczelew 
Natalia, König Jan ob,, Szczepanowska Marcebla ob., 
Dobrzanska Emilia ob., Zakrzewski Władysłuw ob., 
Koszulski Ilipolit ob., Wisniewski Hieronim, Bobro- 
wnicki Antoni ob., Wojciechowski Kazimierz ob., 
Grabiański Tomasz ob., Gorzeńska Antonina vb,, 
Moraczewskii Bibianna ob, Markiewicz Helena, Le- 
wieki Antoni ob., Przybylski Kajetan ob., Berski 
Wiktor ob., Domańska Antonina ob., Renchen Aloj- 
zy, Kulczycki Tomasz ob., Dobrzanhski Józef ob., 
Pfauner Franciszek, z Polski; — Fischer Karol, æ 
Galicyi. 

M'yjechali z Krakowa. pm 

Szlaska Ewelina ob., Leschko Wojciech, Wroński 
Stanisław ob., Rose Jan, Jakubowski Adam, Droni- 
kowski Mikolaj ob., Borkowski Tomasz ob., do Pol- 
ski; — Wernich Wilchelm, Sławikowski Antoni. do 
Galicyi. 


doniesienie Urzędowe. 


Nro 2561. _ 

DYREKCYA GŁOWNA | 
Towarzysiwa Kredytowego Ziemskiego. 
Powodowana wniesionemi żądaniami, 0 wy- 

stawienie i wydanie duplikatów, w miejsce skra- 
dzionych lub zniszczonych, następujących listów 
zastawnych mianowicie: 
Pierwszego Okresu. 
Lit. D. Nr. 69,552 na złp. 600 z 13 ku- 
ponami, 
Drugiego Okresu. 
Lit. 4. N. 227100 na 20.000 z 10 kunona- 
mi Li. C. Nr. 293.687 na złp. 1000 z 9 ko- 
ponami Dyrekcya Główna Towarzystwa Kredy- 
towego Ziemskiego w Królestwie Polskiem, w 
wykonanin art. 124 prawa z dnia 1 (13) Czer. 


wca 1825 r. wzywa wszystkich posiadaczy ta- 
kowych listów zastawnych i kuponów, i tych 
którzyby do ich własności prawa jakie mieć 
mogli, aby z takowemi do Dyrekcyi Glównej 
w Warszawie w przeciągu roku jednego od daty 
ogłoszenia niniejszego zawiadomienia w pismach 
publicznych nie zawodnie zgłosili się, w prze- 
ciwnym razie rzeczone listy zasiawne z ku- 
ponami i kupony umorzone i ze nie mające ża» 
dnój wartości ngłoszone, zaś w miejsce ichdu 
dlikaty strounm interesowanym wydane będą. 

W Warszawie dia 19 (31) Marca 1843 r. 


Prezes 
MoRAWsSKI. bd 
Pisarz Drewnoskt. 


(4:.) 


